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Ale gdy duch sączy się pod uciskiem, 
Nic nadbiegną pierwej z ręką szczerą, 
Aż Bóg lo otrze sam, piorunów błyskiem, 
— Wtenczas dopiero,..

SFINKS.

Zastąpił mi ras Sfinks u ciemnej skały, 
Gdzie, jak zbójca, celnik, lub człowiek biedny, 
„Prawd !w wołając, wciąż prawd zgłodniały, 
Nic dawa gościom teku.

— Człowiek?., jest to kapłan bezwiedny 
I niedojrzały...— 
Odpowiedziałem mu.

Alić — o dziwy ! —
Sfinks się cofnął grzbietem do skaty...
— Przemknąłem żywy l

NARCYZ.

Narcyz, patrząc w siebie przyjemnie : 
„Zważ,u wyzywał, „obcy człowiecze, 
„Cóż nad Grecy ę?—bo cóż nade mnie?" ■ 
Alić Echo jemu odrzecze:

„Te zwierciadła wód, i to jezioro, 
„1 te szafirowych głębie stoków, 
„Niekoniecznie z Grccyi źródło biorą, 
„Lecz ze światła, chmur i obłoków. w



JOO CHIMERA

„Postać twoja, zważ, ile drżąca, 
„Lubo pozierasz w wody czyste------
„Zwicrciadlaność pochodzi z słońca, 
„Dno jedynie — stale ojczyste“

SIEROCTWO.

Mówią, że postęp bogaci nas co wiek. 
Bardzo mi to jest milo i przyjemnie. 
Niestety! co dnia, mniej cieszę się ze mnie,

Śmiertelny człowiek.
Cywilizacyj dwie widzę ustawnic:
Jedna chce wszystko odkrywać na sery o, 
Druga chce wszystko pokrywać zabawnie

Świetną liberyą. 
Odkrywająca?.. wciąż dąży do słońca: 
„Czekajcie/ mówiąc pokoleniom, „bowiem, 
„Gdy szereg odkryć mych spełnię do końca,

Coś i wam powiem?
Zakrywająca?., cieszy znów inaczej.
Zdrój łez jej pokaż?.. ona odpowiada: 
„Nie trzeba zważać na to... cóż to znaczy?

Deszcz może pada?
Dwie takie błogie mając opiekunki, 
Ludzkość w sieroctwie znikłaby głębokiem. 
Gdyby glob nie był ramieniem piastunki,

Słońce—jej okiem!,.

FATUM.

Jak dziki zwierz, przyszło nieszczęście do człowieka 
I zatopiło weń fatalne oczy...


